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Assygna1. Kos. lGO? rubli 
ftilety bankowe austriackie 
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( z . D z I c n n i k a P r a vv )
P rezydujący & radnie a dm in istracyjnej królestw a.

D »
Kcrmmissii rzadowei snraWredJivfirtsci-

Jrządowćj .rpraVvjedli wOJfsciy z wezwuirrein nby takową w 
jfobir j-Czykach w dzienniku praw umieściła i ogłosiła. 
BW Warszawie dnia 18 października 1S2S r. — Minister 
Is ta nu. (podpisano) W - Sobolewski. — Radca stałiu je 

[perał dywizji, (podpisano) Kossecki. •— Zgodno z ory 
[ginąłem, m in is ter sprawiedliwości Ig. Sobolewski. — Za 
ekretarza jencrąlnego, M łodzianow ski.

linieniu przeńajihtiętszej i  ttierozdzielnej 
Trdjey,r  v  -  .- .- i- j

[ / ’djjasntcjszy ccsarź w s z cc Ii Rossji i krój polski i N. 
cesarz Auslrji, król węgierski, czeski i Galicji.
[ 1 ow odow ani - nawzajem- szczerą  chęcią  Załatw ienia.i -- ‘nawzajem szczerą . . i » m n n <

JkWcsiji spornych, które'się były podniosły między Au 
Br a fera^nicjszein królestwem polskietn, Względem 
I indtiszow które duchowieństwo 1 insfytuta Obu'tych 
J uijow posiadają, jedne w obrębie drugiego , jako leż.

ostatecznie względem pretensji, które

[poddani i inslylula duchowne i świeckie królestwa pol­
skiego lub wolnego' miasta' Krakowa mają do poszuki­
wania naprzeciw rządowi Gcsai-sko-Ausirjackicmu tu- 
d-zie£ uchylenia jednoczasoWic trudności, które wstrzy­
mały dotąd wykonanie ostateczne artykułów 35, 36 i 3 7  
traklatir Wiedeńskiego 3gó maja 1815, tyczących sic 
eitradycji i Wzajemnego; zwrotu archiwów, kaucji i de­
pozytów intęressująeych oba rządy lub ich respective 
poddamychy mianowali pełnomocników,- którzy się zebra­
li W Wiedniu dla uregirloW.a uia rozmaitych lyęb przed- 

1 miotów,/Iranzakcją przez nich samych jako też przez 
.minksdrów obuslro-nu-ie do tego upoważnionych, podpi­
sać się' mającą, jako- lor

Jako ministra Najjaśniejszego Cesarza Wszech Rossji 
róla polskiegoy JF an a  Ęcmct-rjusza- Ta-lislcheff' Jego
 ̂cn ńc L- n>-. 1  ć'a i-A u-dla M ow ł! ■ o.. ... .  , ...

k r
Cesarsko-królewskiej Mości rzeczywistego' tajnego' rad­
cę,- senatora, siżamhelana aktualnego, ambasadora nad-

.. o  - - - - - j , -  , " l u u i u u n ;
łszćj klatrs-y,- kawalera orderu Wojsk O w eg o  Sgo Jerżc-m 

JVtej kła-ssy, kawalera złotego runa i orderii’ ńajw 8 
śZero Artnunciad v, fi-.-iw.-ilor.T wie-ltióńn- ’ _-_-jiajW yŹ -
sZcgo Anmincjady, ka-Walera w ielkiego krzyża orderu I 
[węgierskiego Sgo- Szczepana i1 Sgo> Jauuarjusza sycylyj-

cgi ęrs k tog o, czes k i ego r (.'at-iejr, JP an a  K lem ensa Wa'- 
awa L- tarjusza xiccia M etlornićh  Wi-mi-dbUrg,. śioeia  
Wici la, G randa' h i s zpańsk iego  I s zćj  k ! a ś śy \ e t c .  e ’c etc

y!'

W
' ń

r



|U W a lc /a  x*ołgąę r a n a ,  w ie lk ięgo  krzyża orderu k ró ­
lewskiego. 8 # o  Szczepana węgierskiego i krzyża z łotego  
zasługi cyw ilnej  , kawalera orderów rossyjskicli Sgo 
Antl«?#ja,. JSgo Alexandra Newskiego i Stój Anny ,. Iszćj  
klassy etc. etc. c le .  Szainbelana, rzeczywistego tajne­
go radcę Jego ccś a rs ko - k ró 1 e w s k i e j apostolskiej mośpi , 
jego ministra stanu i konferencji , kanclerza dworu , 
państwa i dóinu cesarskiego etc. etc. ctc.

Jako p e łn om ocnika  Najjaśniejszego cesarza w szech  
jRossji^ króla polskiego, JPana Tom asza  Grabowskiego  
radcę^ stanu i dyrektora jcueralnego w koinmissji rzą- 
dówćj w yznań religijnych i oświecenia publicznego  kró­
lestw a poiskiegę , o .dcru  Sgo S tan is ław a  lszćj  klassy  
kawalera  etc. etc. etc.

JPana Piotra hrabię de Goejff etc. etc ..  etc .  kawalera
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B

v  ■■■ ».jr » i.iuej, ivawaiera orueru rossyj-
skiego Sgo Alexandra Newskiego etc. szainbelana, rze­
czyw istego  tajnego radcę Jego cesarsko królewskiej apo­
stolskiej mości, wielkiego ochmistrza Jego cesarzew iczow -  
skiej mości greyxiecia Franciszka Karola,m arszałka stanów  
N iższej  Austrji etc. etc. etc.

Którzy to p e łn om ocn icy  stosując sic  do artykułów  
7go i Sgo konwencji w  W iedniu  pod dalą i j  czerwca  

zawartej, jako tez do zasad u stanow ionych  w kon ­
w en cji  przedugodnej przez m inistrów p ośredników  obu  
w ysokich  'd w orów  w dniu 4 Marca 11325 roku podpi­
sanej i p o -w y m ia n ie  sw ych  p ełn om ocn ictw  w  dobrej i 
przyzwoitej znalezionych  form ie, zawarli,  u stan ow ili  i 
podpisali następujące artykuły .

i .  F undusze ' n ależące  do in sty tu tów  św ieckich  
i duchownych.

Art.. 1. M ło ż o n y  obustronnie sekwestr na dobra, ka­
p ita ły  i należnośc i jakiegobąć rodzaju, które duc h ow ień ­
stw o  i insly lula  d uchow ne i św ie c k ie  Galicji W s c h o ­
dniej w leraźuiejszem  królestw ie polskiein pośiadaja i 
n a w z a j e m  na fundusze i kapitały które duchowieństw o  
lub instytutu duchow ne i św ieckie teraźniejszego kró­
le s tw a  polskiego lub wolnego miasta Krakovya. posiada­
ją w Auslij i ,  niniejszein zobopgin ie  zdjętym zostaje, i 
dawni ty cli <-obr ruchomych i nieruchomych posiadacze  
wracają odtąd do zu p ełnego  sw ych  praw w łasności u- 
żywlinia , lęk co do samych funduszów  jako i co do 
pochodzących  z nich dochodów , za leg łych  i .bieżących.

Art. 2. Obicdwie w ysokie kontraktujące , strotiy dzia­
ła jąc  w n ileressie  swego d uchow ieństw a i sw ych in sty ­
tutów , co do praw w łasn ośc i  do których toż d u chow ień ­
stwo i te instytutu artykułem  poprzedzającym przywró­
con e  zosta ły  1 w ziąw szy  na uwagę n iedogodności przy- 
wiązane do tego rodzaju posiadłości granica przeciętych, 
p ostan ow iły  ugodzie sic o wzajemną zamianę wszelkich  
tej natury piaw  i w łasn ośc i ,  biorąc każdy j-z-ad na siebie  
obowiązek wynagrodzenia tych instytutów, klorcby przez 
Ję zamianę w yw łaszczon e  zostały. • ■

Stosow nie  do tego postanow ienia ,  rzad ccsarsko-au- 
slrj ichi odstępuje n ieodzow nie rządowi' polśkjeipu fun- 
dusze i K&pilary klóre d uchow ieństw o i inśtyluta du- 
chow lic i świegkie Galicji w schodniej  posiadała w P o l­
sce w by łym cyrkule zamojskim , u  które W w ykazie  
111 A-, . konwencji mniejszej d o łą c z o n y m i  podpisem
p ełn om ocników  obu dworów o p a t r z o n y m w y m ie n io n e  
Się z.-.i-jdupą, ■ • ' ,■ -*?•; J

Zrzekając śle  „adte rząd austrjacki w łasność* dóbr 
usną i .B iałopole w  tymże samym b y ły m  cyrkule za 

mojskim p o ło żo n y ch ,  które, n a le ż a ły  do uposażenia I,? 
skąpstw a prz.emyslskiego w  Galicji austrjackićj , odsfc  
puje dobra takowe rządowi królestwa polskiego L  

d “ p rak am i i p’„ , £

° Nawzajem  rząd polski odstępuje i oddaje nieodzownie 
rządowi cesarsko-austrjackicmu fundusze i kapitały E  
polekow ane ? które d uchow ieństw o tudzież instytutu 
duchow ne i swieckio  byłego, cyrkułu) zamojskiego w
ł w  tcjls a an. T  ĆJ P?s,a.dai^ : 0 fundusze i kapitał ly  te są obięte w  wykazie- litera By który r ó w n i e  jak
Poprzedzający podpisem p e łn o m o c n ik ó w  obu dworów 
znajduje? ’ m niejszego  artykułu  d ołączonym  tij:

( D a lszy  c ią g  n astąp i.J

O gło .szem e p re n u m e ra ty .
W iek, w  którym żyjem y, sp raw iedliw ie  wiekiem  prze- 

m ysłow ym  n azw ącb y  m ożna. W  nim b o w ie m  wszel- . 
kie nauki, u m ie ję tn ośc i ,■ n ajw zn ioś le jsze  n aw et pomy­
s ły  w  stosunku produkcyjnej ich s i ły  czyli użyteczno- 
S C I ,  oceniam y. Z ląd ow n aw ał pism perjodycznych za 
granicą, w których uczeni teoretycy i technicy,  albo o- 
głaszają  w obszernych rozprawach swoje wynalazki i 
ulepszenia , podając je  pod rozbiór i spraw dzenie znaw­
ców; albo drukują sam e ostateczne wypadki na teorii 
i d ośw iadczeniu  oparte, dla nżytku artystów, rękodzieł- 
m kow , gospodarzy, i t. p.

Izys polska  czyli  dziennik u m iejętnośc i,  wynalazków,  
kunsztów i rękodzieł ,  przez który tak pierwiastkowy  
wydawca jako i szanow ny jego następca, zas łużyli  na 
spraw iedliw y szacunek i w dzięczność rodaków, jest' 
jedynem  u nas z pism p ierwszego rodzaju; lecz  miine 
coraz bardziejy pomnażających się rćkodzielni,  wido- 
cznycn u lep szeń  w  ro ln ictw ie  i postępu sztuk pięknych; 
nie posiadamy dotąd żadnego pisma w drugim rodzaju, 
to jest  takiego, w klóreinby mając wzgląd na og ó ł  lgic- 
szkancow, nie w dawano się w  żad n e uczone rozprawy,.1 " 
ale tylko og łaszano w sposobie krótkim i każdemu do 
pojęcia ła tw y m , to wszystko, coby myślący rzemieślnik 
zaraz w  swoim warsztacie, rękodzielnik w sw oim  zakła­
dzie, ogrodnik, gospodarz, gospodyni nawet, w obrcbfe 
czynności sw oich  na pożytek obrócić mogli,

Przekonani o ważności ,  nagłej potrzebie i użytecz­
ności podobnego rodzaju pisma w kraju naszym, zachę: ■ 
ceni radą i zapew nioną pomocą w ie lu  szanownych i z 
prac swpi.ch znanych rodaków, postanowili wydawcy 
zaradzić tej potrzebie przez og łoszen ie  drukiem dziełka 
pod tytu łem: P i u s  f, czy li p a m ię tn ik  technologiczny, |
obejm um ey zb iór p rze p isó w  iv g o sp o d a rs tw ie , dlasstuk 
pięknych ., rękodzie ln i i  rzem io sł ro zm aitych  z nalsF 
mniejszych au torów  daw n ych  i  spóiczesnych , zebra»■ !
nyęh-, w .k tó r y m  w  spospbie wyżej wzmiankowanym) 
nie tylko um ieszczać będą w ynalazki i ulepszenia na­
szych uczonych techników ,ale i to,co najlepszego i najsto­
sowniejszego dla nas wybrać bęJzie  można z pisip nie.' 
micckich, fralicuzkich i angielskich. P i a s t wychodzić 
zacziiie z dniem lOtyin stycznia .1820 roku, w toinach, 
z klórych każdy składać się będzie z trzech o d d z i a ł ó w ;  
w  p ierw szym  uiniesżczanc będą wynalazki i dośwfad- 

ilczeuią nąlcżące <)o gospodarstwa wiejskiego i dpiiftjf



jwćgd ófaz w drugim , aalelace do wtntttsrTnlł n i t iAn{.^ t • Ł'•tor.twJpafiu J X i^ 'lT
i  r ęk od z ie ln e .  Czas ncs t  W i r t e m b e r s k i  nnłknwnJt -  i  W  &*'

jr :c  .-«• >- - -  .* w  l / z e c a n  i e vIi
doino wó /Qziuatlosći i doniesienia rękodzielne. Czas 
wyjścia każdego topniku osobno przez pisma publiczne  
ogłoszony zostanie. Na pierwszym celu majac upowszc- 
e,menie . ula twicnie nabycia.dziełka tego, za małą eenc,

Si a 7 W’ o ° ^ asza się p r e n u m e r a t a  “na jeden tdinife po z ł .  1. g r . 20,  p 0 wyjśc iu  k tó rego ,  cena 
ta po d w yżs zo ną  zos tan ie  do z ł .  3. P r z y j m u j / s i c  p r e ­
numerata w .W a rsza w ie :  p rzy  M a z o w ie c k ie 'j u lic y  Nr.  
m d  w d r u k a r ń . ;  w x iegarn iaeh :  J J P P .  G lu k s b e r g a , Z a  
w u h k ie g o i  ly p c k ie g o ,  .,<• L u b l in ie  u JP .  S ta n i s ła w a  
S a m u ela  S tre ibe la -, w  K ra k o w ie  u J P .  A m b r o ż e g o  G r a ­
bowskiego  dokąd  ex e mp  la rze d z i e ł a  d la  p r e n u m e r a t o  
rd « -o d sy ł a n e  zos taną ,  1 a r aio

ROSSJA —  N. P a n  p r z y b y ł  do P e te r s b u r g a  d n i a  34 
października p r zed  s a me m p o ł u d n i e m .  Oto sa szczegóły 
ego podróży :  .Gdy  w s ku tk u  wzięcia  W a r n y ^ / S  

1 reckie p r zy w ie d z i o n e  w pomoc  tei tw ie rd z y  nagle

1 d z i a ł a n i S,ę ! N ‘ P a ”  ro zp o r z ą d z e n i a  do dal szego
działania wojennego,  n iemnie j  lak do n a p r a w y ,  j ak do 
p i u n o ź e n , a  fortyfikacji  W a r t y ,  pos tano  w i ł  N P a n  po 
Jeeliae do Pe te r sb ur ga ,  lak,  iżby fam s t a n ą ł  w d z i e ń V

S r c i ;  t e v ^ " eJ 1>an p r z e s i a d ł  sie zokrętu P a ry ż  ną  po k ła d  okrę tu  Ce sa r zo wa  Mar ia  i » 0 - 
.->*•* ' i r t W . ;  * >  W  godz iuach  p o , ń $ .

1-7 /  S' - T , ’ P ° ' vsta a  b u r z a  o k r o p n a , . j a k ie j  n iepamie-  
^ ą  na j do sw.adczc .  si m a r y n a r z e ,  k t ó r a  n a d w e r ę ż y ła  
• 5  n ,  inas*tJ,. ok rę tu  i u s t a ł a  dop ie ro  po 24 godzi-
8 z r ana no 5 - ^ d  ^  ° <lcSS-v ^  8 o godziniez rana,  po sześciodniowej żegludze.  N. P a n  zabawi ł
«dz?c s u i m ł  w  S ? 1 W^ e ć h a ł  do P e te r sb ur ga ,  fazie s t a n ą ł  w  sa m ą  rocznicę u r odz in  Naj j a śn ie j szć i  dziś
C d F S^ r matk i  S* ° M  ' w chwi l i  k i edy s i ę ' n i k t  nie

mu ° : « W !1J£r o d ? 7f  ś w i e t n ą  waleczność  w czas ie sz tur -  
JB. wz ięe .a  twie rdz y  Akhalzik.  -  J e n e r a ł  b rygady
k S i s u P re g° ’ SZCf ^ l u o' ćj  b.ry gady gw ard j i  konnój  
e • 0WC^ ’ zostai*łe c go pod d o w ó d z t w e m  J.
Vein V/nń •W‘°'Z-aa {i« ™ a t o wskj ,  mi an o w an y -zo s t a ł  sze- 
Ha szefaPo.m.nionej y wizji,., a w j ego mie jsce,  p o s u n ą ł  sio 
Ćk er zew sk i 7  ^  .'eJ ^ d y  wizj i ,  j e n e r a ł  m a j o r ' P o:
I d / T H  ^ J e ” Cf o ł J,najor  W a k h a r ł o w s M ,  dowó dca  bry-  
tio d y f & i l - r e  pjoclioty,  Ot rzymał  dowódz-
rała ina io r t  ł i ! v  "  ° /  °J k ° r Pusu p iecho ty  w miejsce j cne? 
ż ou ł t  n • 111 J-cvrsk lcgo. P u łk o w n ik  xiążc P roż oro ws k i ,  
Pttłku w m i 6^ u izowskie j ,  o t r z y m a ł  do wódz two  tego 
°lrzv,mnvÓtJSCe P 0,W‘i lka P e.wen tha | a,  k tó ry w  sku tku 
Szenszyn 1 ‘ l !  pl’f CC O z ' d °  W0Js k a - J e n e r a ł  ad ju ta n t  
S3  ej L ; ’ ®dca P ' c rw sz e j  b rygady  gward j i  pio-
5  S r n y T Z0Sla!  dywizj i
4 b r y / j a „ ~  •I c .ncraj; a d j u t a n t  G o ło w in  1, dowódca
tłjwizii , j  ‘ P icTszeii m ia n o w a n y  zo s t a ł  szefem 19
ea A  J c ^ Pał Po.leszko I ,  dowód-
został dowó le l l J ° n  dywizj i  ' p i echo ty ,  m ia n o w a n y
% P o w ' . I f  7  4  m s t r ze lców gwardj i .  —  P u ł k o w n i k

nes t  W i r t e m b e r s k i  p u ł k o w n i k  "z’ p u K  g S ? -  
m i a n o w a n y  j e n e r a ł e m  ma jo r em ,  z o s ta ł  szefem H°J 
k i r a s j e r o w  as t r a ch a ń sk ic h .  -  A d ju tan t  N  P a n ł  n n ł l  
wn .k  M e r d e r  z  p u ł k u  i zm ai łow śk iego  p o s t f n i ł  na
p n, f  e rMa “ i r  *i»P--Oh. t& u  -.W y S ;:pr zy  J .  c .  1V1 . nas t ępey  t r on u .  —  Donoszą z T„rt :  j
d n ie m  26 w rz eśn ia ,  że g ł ó w n a  k w a te r a  j e n e r a ł a  Pa^sz 
k . cwiczą ,  z n a j d o w a ł a  sic w  A kba lz yku  do dn ia  1 4  wr  
sina,  ktorego  j e n e r a ł  w y j e c h a ł  do -Ardagan.  Dnia  1*0 
o r z y m a ł  b y ł  d w a  r e s k r y p t a  za sz czy tn e^  od N p ,  
przez  k tó re  m o n a r c h a  p o d a r o w a ł  mu  2 d w a  d z i a ł a  z

J C 0 0  ii aj l i ną  JNW. Cesa rz owy eh ,  n ie m n ie j  m i a n o w a ł ’

/ w  p a ^ z J  i k u Z A H m l / ’Z 0 ’ ~  l ' 1' 81/  p r y w a t n e  d o n o s / ,  
r ,  \  p a s z a i i k u  A k i i a l d z i k ,  p a n n i c '  z u n p ł m  ę „ . , | . n * . , i ?

Z au ia n ic  m ie s z k a ń c ó w  w w o js k u  rossy jskióm n o V " 08’0'"'

en  sku te k ,  yz na j większ e  j e s t  be z p ie c z e ń s t w o  w la
„“i 1 ' » » ? *  S M .w r : ^ r  •

% p ó w  If 7 ?  i,  ■ ““ “Y. w gwardj i .  —  Pu łko wn ik  
u'odz,ił D o k e z /  gw ard j i  p reo br aże ńs k i e j ,  który do- 
dcwódci n n ł l ' 1 ,^ ,n Pu,. 1"? g w ar d j i ,  miano wan y  żosla-l

g w a r d i L -  X ią £ c  A l e x -  
■ tc inbei ski  pułkownik,  w p u ł k u  kuw .de lga rd ów

, - - - - -  r — “ "“•“ • / i p r o s l o p a u t e .  —  t iazeia  l i m  
di ow a  donos i  w te le  sz cz egó łów  o szko dach  j a k je  zrza-  
dz i ł a  na  c a ł e m  p o br ze żu  ba l t yck ie m,  b u r z a  w d n i u  fi 
paź dz i e rn ika  k tó ra t r w a ł ą  36 godzin  i b y ła  tak g w a ł t o w i  
iz na jd awn ie j s i  ma j tko wie  nie pam ię ta j a  p od ob ne j  ^  
T o w a r z y s t w o  ro ln icze  n a  B ia ło r u s i  p o s ł a / , w i ł o  !u. ~  
Izie fo lwark  w zo r o w y  na  w zó r  tego,  j a k i  sic z m i d u m  
W  . U l . e j  _  W , » 4 ,  s b f e  k
p a t rz en ie  woj ska ,  j e s t  do zwo lon y .

W ia d o m o ś c i  o d  w o jsk a  d z ia ła ją c e g o  w  T u r c j i  o d  29 
<> p ą » d * ie j /u k a  'V . s . N ie z w ło cz n i e  p o w z i ę c i u  W a r ­

ny posp ieszy ł  xuoze Łt igei i jusz W i r t em be rs k i  ł i a  czole 
swego  od d z i a ł u  w pogoń  za wojsk iem  O m c r a ’ Vrione 
ivloiy się co fną ł  b y ł  d rogą do S t a m b u ł u  proW.adzaca.vv 
nocy z d n i a  2 J  na 30  wrześn ia ;  pośpiech,  z j akim l'o c0 . 
f anie o d by ło  się,  nie  p oz w o l i ł  x i ęciu  dos iegimć uc ieka ­
j ącego n ie p rzy jac ie l a ,  k tóry z o s t a w i ł  ża e„'ba n a  drodze 
wozy am un icy jn e ,  kon wo je ,  a  n a w e t  j e d n e  chorąg iew i 
z a t r z y m a ł  się dop ie ro  na p r a w y m  brzegu  rzeki  Kame zyk  
w m o ene m osz ańe owaniu ,  b r on iąc em  mostu  zwodzonego  
na lej rzece.  P o d ł u g  rozp or zą dze ń  pogoń za n ie p rz y ­
jacie lem nic mi a ła  się rozc iągać po «a rzeko Kamezyk-  
w sku tku  tego xiąź.c EugenjuSz  W i r t em b e rs k i  z a j a ł  s i , ’ 
nowisko  n ie da leko  wsi Potr ikoi  i po le c i ł  j e n e r a ł o w i  m a ­
jo ro w i  ba r ono w i  Dell i .ngshauSen,  ażeby  c z u w a ł  nad po­
ruszen iami  n iep rzy jac ie l a  z p r ze d n ią  s t róża  t rzeciej  b r y ­
gady 19 dywizj i  piechoty,-  kompan ją  ar ty fl er j i  dońskiói  
i p o łb a t e r j ą  r ak ie tn ików,  n i e m n ie j ,  ażeby  u d e r z y ł  na  
oboz turecki ,  w razie gdyby  p r z e w i d y w a ł  p o m y ś l n i  wy­
padek.  D n ia  3 pa ź dz i e rn ika  w y r u s z y ł  j e n e r a ł  m a jo r  
Be l l ingshausen  ku rzece Kame zyk  i o d k r y ł  dosyć moc ­
ny o d d z i a ł  pi echoty i j a zd y  tu rec k ie j ,  k tó ra  p r z e p ra w i ła  
się p rzez r zekę  w zamia rze  w zn ie s i e n ia  n a  l ewym brze  
gu okopow dla o b r on y  mostu.  Nieprzy jac ie l  “za ledwie  

—  spos t r ze g ł  naszą s t r aż  p r z e d n ią ,  ro z p o c z ą ł  na tychmias t  
po-i a l t ak ,  al e dzięki  n ieu s t ra szone j  o d w ad z e  37 p u ł k u  s t r ze l .
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c i v ,  f rak ietn ik ów , T urcy w n et p ierzch ń eli i  w  n ie ła -  (prow adzenie in sty tu tów  sprW aiacY ch  w o k  
dzic rzucili s ię  na m o st, k lory zw iedli. ?aoim  jeszcze  zowi' i w yw ozow i , p om n ożen ie ‘ środków k ó “
c a le  yrojsko- ich . prz.cz niego- / p f ^ j ś ć i  m o g ło , o b a w ia liIp y c lid la  u ła tw ien ia  o b ić g u > ło d ó w  w ^ w n a ir z ^ i '^ ,0^ '  
6ic b ow iem , izby 1 bataljon1 38 pułku? strzelców ,- kto- jsa p rze d m io ty , ktÓr**' W  Vr  .-r • • j  . t. • . | s ‘t  F* -zeu .in io iy , R to rc  W . Iv. 010 8 Ć n ig d y  Z o k a V iM n n '
ry ich  ś c ig a ł, r a s e m * ;m m i m e d o sta ł sm n a  o sz a n c e -lsz c z a sz . N aród, N.. P a n ie , połacZ y nitwvatnieinv T

ność sw nw ii cii- . i . . , . i .  i. _.*■ , * j j 'o su ­w any brzeg, po- drugiej- stron ie  rzeki. J en era ł majorj 
B ellin g sh a u sen  w id ząc  n iep odob ieństw o przepraw y, p o-| 
p rzesta ł na pom yślnćin  odp.ą ci u n ieprzyjaciela  i p o ło ż y ł  
k o n ie c  d alszym  .p rzeciw  n ie m u d z ia ła n io m ’. Strata na 
sy.ai b y ła  bardzo- m ała , T urcy p rze c iw n ie  p onieśli zna  
czn ą , pernlew a z  w ić lu  z  nich ńie m ogąc zdążyć: na, inosl 
u to n ę ło  w r z ec e , a ca łe  ich m asśy w  n ie ła d z ie  na pra­
w y  brzeg rzeki p ierzchające , przeZ d łu g i czas w ytrzy­
m yw ać m u sia ły  ogień z naszych baterji: Po tej rozpra­
w ie T urcy n ie p o de jm ow  a 1 i  jti ż  n ow ych  u siło w a ń  i ca ły  
le w y  brzeg rzeki Rainezyk jest od nich z u p e łn ie  o sw o ­
b od zon y . Po dopięciu  zam ierzonego c e lu ,  zap ew n ien ia  
d la  w ojska stanow isk  p o d S z u m lą  przez w zięcie  W arny  
p o s ła n o  rozkaz 6  i 7- korpusow i, ażeby rozk w aterow a ł 
sic w  W arnie i okolicach d la b ron ien ia  d o  niej przystępu; 
trzeci korpus m a zająć Stanowisko na drodze p row a­
dzącej: z. S zm n li do- S ilisfrji, w  celu  zasłow ien ia . o b lę ż e ­
nia- .ostatniej tw ierdzyy k tóre koutytrowan,e  b ęd z ie  m a j-  
w ięk szą  d zie ln ośc ią . CIważano, ż e  p oru szen ia  naszego  
w ojska nie sp ow od ow ały  żadnej zm iany w  stanow iskach  
niep rzyjaciela . Z n a lez ion o  w W arnie 162’ d z ia ł rozm a­
itego kalibru i znaczne zapasy w sze lk ieg o  rodzaju broimy 
prochu i in n ych  potrzeb w o jen n y ch , (D . P .)

n o s ć ' sw o ich  s i ł  duchow ych z"w  k rnr > • it  ̂ _ 0.lc°w sk a  starannością
> ,^ oscb/H a' przyw roccńia o jczyźn ie  pomyśJnj&jS

której: ją  pozbaw -iły irićdzczęśliw e ok o liczn ości. Oce- 
i- m am y trosk liw ość YV. K , M ości, o regularny b ieg  w -  
- w netrznej adm inistracji i n ic w ain im v że  W . K. Mn'-Ć

NIEMCY: —  W ychodząca w Brem ie gazeta z  d‘,  2 l i ­
stopada, u m ieśc iła  c o  następuje: D ow iadujem y s ię zg ir -  
z e l ,  że dnia> 12 październ ika do brunszw ick iego' aintu  
T ebingh auscn  w k ro czy ł hanow erski p u łk  p iechoty  z 
od d zia łem  uła-nów i że nad1 E lb ą  n ie c ier p liw ie  o c z e ­
kują dalszych w yp ad k ów  tego- zdarzenia w ojennego. 
P on iew aż zatem- w ew entualnym  przypadku w ojn y, naj­
b liżs i jesteśm y jej- teatru,, pośpieszam y zatem  z  za lece-  
n i cm  naszej gazety, a le  z a r a z e m - ż a le m  w inniśm y do­
dać, że w ojsk o  n ieprzyjacielskie jed n ym  końcem  am tu  
w k ro czy ło , a drugim n iezw ło czn ie  w y sz ło , żc zate.n b y ł  
to- ty lko  przcehód  w ojska- (G .- l i . )

M DfJKŁANDY. —  Sejm  niderlandzki z-fozv* królow i

W
d o :

odpow iedzi na inowc- z  tronu pow iedzianą, następu- 
:y adres: Panie! R ied y WIŚ: M ość obszernej, wia-
m ości o interesach  kraju u d z ie lić  ra c zy łe ś , d z ie liłyraczyłeś:, d z ie liły

tytucj:
praw a zasadniczego. N iechaj nam  w o łn ó  b ęd zie  N . pa 
n ie ,  w ynurzyć ci za  Le uw iadom ien ia  uczucia w dzię­
czn o śc i, m iło śc i i u w ielb ien ia  i połączy ć życzenia- nasze 
z powodu szczęśliw ego  zdarzen ia  pośród rodziny W .  

K. M ości ca ły  kraj p ozd row ił radośnie now onarodzoną  
x ieżn iczk ę . W  tcraźn icjszein  p o łożen iu  E u rop y, to sz c z e ­
góln iej nas- zaspokaja,, że W . K. M ość ciąg le odbierasz 
od w szystkich m ocarstw  dow ody ży cz liw o śc i i  przyja­
źn i.' Mamy także n adzieję, że sw ob od n e i z u p e łn e -w y ­
konanie zawartego z dworem  rzym skim  konkordatu , 
u kończy się  Stopniowo- w ed łu g  życzeń  W .  E . M ości

m m isiracji i m c w ątp im y że  W . R , M o ść  
raczy sz się  starać o od dalen ie W szelkiego w dzierania sio 
w p r a w a , które u staw a zasadn icza  przez p o d z ia ł ro-' 
zmaiUych odaog w ła d z  k onstytucyjnych , zgromadzeniui 
praw odaw czem u p o w ierzy ła  i o u trzym anie prerogatyw  
innych  w ła d z  konstytu cyjn ych . Z aprow adzenie g w a r -  
dji ob yw atelsk iej, u m ocni jed n a  z najw ażn iejszych  in­
stytucji; naszych i nada jeszcze  w ięcej trw a ło śc i przy­
w iązan iu  ludu b elg ijsk iego  do praw , które' są tarczą 
n aszych  sw o b o d  i: naszej n iep o d leg ło śc i. Przyznajemy  
spo nic z W- I i. m oseia-, żc instrukcja' pub liczn a  jest’ 
jed n ą z  W ielkich podstaw  naszego bytu politycznego; jest 
ona p łod n ym  zarodem  u d osk on alen ia . S k ładam y hołd 
za gorliw ość,- z jak ą  W.- K. M o ś ć  starasz s ie  o rozsze-

zieję-, z e  rozporząd zen ia  w y d a n e dla przytłu in iep i*
tam tejszych ro zru ch ó w , odpow iedzą spraw iedłi vcmuj

i W .  K ,  M o ś c i  o c z e l s - i w . - i  11 1 I I  n ł f  t i r i r n f w l n l r  '  t a  A o, oczek iw an iu . P om yśln y  w ypadek poda--
l-k o w u k o ń c z e n i e  katastru m ającego na ce lu  jcdńąko. 
w y rozkład  ciężarów  gruntow ych^  korzyści osiagniom.*' 
p tze*  Zaprow adzenie syndykatu' um arzającego, oto- są 
punkt a ,  k tóre radosne czynią  w idoki. VVynurzamy u- 
konteiU ow anie w  Ważnej c h w il i ,  w  której W edług usta' 
wy skarb ow o s ć  nasza1 ma być pociągnięta pod sąd griim 
tow,ny i rozważny.- Mainy n a d z ie j ę , /ż e  połączonym! 
Usiłow aniom ' naszym* poayi.cdzic' się  p rzyn ieść u-lge kwn- 
tryb:  n-nf n ir$ nr7ń7 i i < v n U « v w-Jńl-łyśwuli: j :rtoin-przez poprnw ę niektórych' oz<^ści; na!?zcgo:Sy, 
stem .ttu (inansow ćgo. W . E . Mość zap ow ied zia łeś nam1 
rów nie w ażne praee d la  u doskonalen ia  naszego prąąo*
da

tych prZcdwic
Lach rozw ażać będziem y staranpicy b ezslron u ie  i si)o' 
k ojn ie, ł  ym ,sp osob em  p rzy łożym y się  w spółn ic z Jł- 
K. M ością, do utrzym ania ugody “zasadniczej i do co rai 
w iększego utrwalenia; sz cz ęśc ia  ojczyzny.<c (G. If.j

n a

 ̂ S p r o ś  t o w a u i c,
IN w czorajszym  Nrze G azety poiskiej w  wierszu- 23,- 

stron icy 1238, w  kolum nie I pow inno być Jasbfi 
bow ski  a  .nic- Jastrzębski-,,  na stron icy zaś 1 2 -1 0 , w  wier­
szu- 29 W kolum nie ls z e j ,  p ow inn o być- co trzy  •pM" 
s ią c e ,  a n ie’ co- t r z y  m ie jsce .

L i c y t a c j a .  — Podaje do jju-blieznej sria-iotnust-i, iż w skutek 
o ra w c e g o  zajęcia-, d n ia -17 b.-in. i r ,  o-.godzin ie jo  z rrfii.-i, - W RynW.

p o d łu g  zasad przez -ustaw ? naszą u św ięconych . B ozie !<tarego- inia.tn Wamawy,- różno- in eb lśŁ b ie lizna , ż.-laskâ  i-i j»va*o-
g łe . stosunki, uaszcy w  handlu i  ręk od zieln ictw ie  o roi-T v 8ltarauh'1j zt;a'liska; i różne sprzjiy-d^inoke, iv.iocuj,. dajjc'eiiw:

? . . . . .  , ■ . I> p rz ea a \v a n «  b e d ^ . ■^■D ooiesiojio- w  W n rs /.a w ie  J i i ia  13 lis.t op(icłaJ lo'-®.
> Jil'Oi-U.iiićtw oy  rozw ijan ie w szystk ich  g a łę z i p r z e m y s łu , za Stan-. M. b d z  e I  e yM k  i. luionDŚ'


